
. M E T A
Sagittse Rubihkowicianac

In Pećlore

Sereniflimi AUJ G U S T  I
Praefixa

Albo

Strzale C E L
J M C .  P A N A

KAZIMIERZA
R U B I N K O -

POCZTMAYSTRA J. K, MOŚCI
y Komifarza Cd Prow

w Sercu
toieft

Ł A SCE
NAIASNIEYSZEGO AUGUSTA

Naznaczony

Przy dorocznym S. Jakuba Apojlola Patrona
F E  S C 1 E

Przez
Szczerozyczliwego łubie

MARCINA SZWANWICA
Sekretarza Poczty I. K. MCI.

$

Drukował Jan Nikolai NOB, SENAT. & GYMN. Typogr.



Summa JACOBE tent, TTBl nam promittitab Aßris 
Nil ltvi, ft ferro c in c t a S a r i jf a

Idź pewnymi do Fortuny CNY IAKUBIF, torem, 
STRZAŁA Parki zwycigzyfz, nienawiść TOPOREM ,

ir -



U AIuzo z wdzięcznym z Helikonu Da­
chem

Pofpiefz Dobrodzieyftw zaogniona łańcu­
chem,

Tu Hyppokreny rozfypcie ftrumicnic
Na łafk uznanych hoyne zawdzięczenie 
Przy INKUBÓWYM F£$CI£ dayciegło fy;
Które zapplauzem niech fłyfząniebiofy.
To uftyfzawfzy z wyfokiego tronu,
Wiefeczek Apollo nafzego Tryonu.
5pyta C i ę , czyic brzmi /mię po kwiecie?
I Kwitnie wfławę ni pod wiofnę kwiecie?
Odpowifiawa: R U B IN K  O  W SKI Rynie 
Z JAKUBEM, który na KrajbPolJki płynie 

Złotą wymowa y perłami Cnoty,
Jakby Hydafpes lub Tagus z, Kleynoty.
Co zrozumlawfey Phoebus złotowłofy 
Rzecze, Fortunne niech fprzyiaią iofy 
Temu, ktorego y niebo fzacuie,
I lama Cnota na rękach piafluie.
Godzien, a zęby z Neftorem wiekował,
Złotem Saturnus lata mu cukrował.

Zęby



Zcby mu fzczgfcie zawfze hołdowało,
Do Portu łódkę zycta ftyrowało,
Jego nad fmierci;* tryumfować karki 
Godne y pod fwc wzi>c kaydany Parki.
Jego zaftugi przy Sarmackim Tronie 
Widząc, y w Pclfkiey w fzczcploną Koronie 
Stymę, w Krokwfkim zoftaiąc ,
Y w Panjkim będąc chowany afekcie.
Ze fię zawifnych Infultow nieboi,
Przyznam, y pewny przy Fortunie floi,
Niech Neptun fluktem na fkałę feturmuic,
Niedba, gdy Jowifz kniey oko kieruie.
Iużże Merkury twcy niefeczyc wierności,
Za ktor ŝ pierwfeey doftał życzliwości 
U Bogow Oyca Iowifza, ze fzczerze 
Wnofzeniu liftów zachował przymierze.
Więccy zaftuzył RUBINKO WSKI, pilnie 

Trzymai^c Pocztę Królewska, ufilnie 
To w myśli mai ĉ, to maiac wftaraniu,
By fig iprzeciwił ludzkiemu udaniu,
Które mu Paniki favor wydrzeć chciało,
Nieftufznie wierność gdy ftabą zadało.
Lecz nieprzemogą nienawifne fiły,
Ktorego ferce Cnoty uzbroiły.
Dot^d Apollo twe opiewał chwały,
CNY RUBINKOWSKI, by z wiekami trwały
la zyczę, mówiąc to fzczerze z Muzami 
Nic ziedn?, ale z tyfąc Fortunami,
Wiedz życie, niech CI pewnym torem Koło 
Toczą twe zawfze koronuje czoło.
A ią za łafki z Twey ręki uznane,
Za dóbrodzieyflwa laoynit odebrane 
To intonować mym będę afektem:
Zyi JAKUBIE z AU GUST A



A R I A
I

YiJA K U B IE  ż  Ncftorami
<ZyiMatuzala wiekami 

Niech CI Fortuna płuzy j 
NiechCI dodawaj nieba

Czego trzeba
Niech Izczęscie ftało Buzy,

JTy K A T A R Z Y N O  lata 
Zyi długie, niechay Cl Fata 
Sprzyiaî  , KATARZYNIE 
Niech fortunne id£ie koło,

a wefoło *
Tegoć życzę iedynie*

Y TOBIE E L E O N O R O
Cna godnych Rodzicom CORO. 

TOBIE, naymiłfey JA N IE,
Z wfzyftkimi KOLLlGA

1 z SIOSTRAMI
Życzę, tał niech Cię ftanie.




